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Nowy prezes Koła,
Nowy prezes K ola polskiego d r S tanisław  

Ł a z & i s k i  grodził się w r. 1849 w& wsi Je- 
le ś tic y  k o h  Ż yw ca, liczy więc obecnie t>2 rok 
życia. Do szkoły Indowej uczęszczał w Białej, 
do gimnazyum w Krakow ie, poczein studya fi­
lozoficzne i  praw nicze odbyi i ukończył w Wie- 
dn a. Koncypientem  adwokacKim Dył w Białej 
i W iednia, a w roku 1879 otworzył w Białej 
w łasną kancelaryę adw okacką. ? o  siedm ioletnim  
pobycie w tem n  .eśv ie przeniósł się do Wado- 
wic, gdzie w krótce -aż zdobył sobie sław ę zna­
komitego praw nika i  obrońcy. Zdolności swoje 
w tym  kierunku okazał zwłaszcza w  r. 1P89 
w wielkim procesie em igracyjnym . Przód kilku 
ia ty  podjął się obrony pani W andy D olrodzic- 
k iej w jej głośnym procesie o zamacli na Skał- 
łona. Tej św ietnej jego obronie, w Której w ska­
zał na  gw ałty  czynow nictw a rosyjskiego i u- 
cisk, jak i znosić mnsi ludność polska, powiodło 
się też  osiągnąć w yrok uw alniający, odpow:a- 
■lający in tencjom  szerokich kół poiskioh.

W  narodow ej pracy oświatowej i społeesnej 
obecny prezes Koła polskiego czy n u / brał udział 
ta k  w  B ia łe1 ja k  i w  W adowicach oraz na 
szerszej arenie. Mimo to, daleki od szowinizmu, 
zdose* sobie pozyskać Zaufanie ta k ie  Niemców 
w  B .ałej, k tórzy  w r. 1 9 0 i wybrali go posłem 
do Sejmu. Zawiedli się oni jednakże, sądząc, 
-są poseł z Białej, w ybrany przew ażnie niemioc 
kiem i głos»mi, ich in teresy  wysuwać będzie 
ponad ogólny in teres k raju . Gdy w tym  kie 
rnnku  w ystąpili ze zoyt daleko sięgającem i po 
tttH&t&mi, dr Łazarski złożył m andat sejmowy.

Ogólne zaufanie, jak ie  zdobył sobie n ietylko 
tyn . krokiem, lecz wogóle całą sw oją narodową 
i obyw atelską aziałalnością objawiło się przy 
w or»ch do parlam entu w  r  1907, w których 
otrzym ał on m andat do R ady państw a, poko- 
aaws: iy w wyborze sciślejuzym swego ehr*eści-

ńsko-Sucycmega przeciw nika Boguckiego. W  r. 
1907 p ^ em o sł di Ł azarsk i sw oją kancelary* 
a  wokacka, do K rakow a, gdzie odtąd stale 
m ieszka, o ile tue przebyw a w W iedniu, Mimo 
to zajm ujf nadal stanow isko m arszałka Rady 
powiatowej bialskiej, którym  w ybrano go już 
prze l ! , a juki k tóry  rozr, inął bardzo s t a ­
teczną działalność dla tego powiatu.

Działalność ta  odznaczała się zawsze szcze­
rym  a rozumnie pojmowanym patryotyzm em  
i w ielka troskliw ością o dobro k ra ju  zwłaszcza 
zachodnich jego kresów.

Nowy prezes Kola je s t rodzonvm bratem  dra 
T^z.,,0 Łazarskiego, profeeors nc^w ers^tetu J a ­
giellońskiego i zeszłorocznego jego rektora.

Mowa Lonreggo preiosa v  Role.
Wiedeń. Po ogłoszeniu w yniku wyboru pre 

zesa zabrał głos, w ybrany nim niemal jed n o ­
głośnie, d r Ł a z a r s k i  i f.aznaczył, że są prze­
cież inni zasłużeńsi, k tórych w ybrać należało; 
on sam zawdzięcza w ybór swój specjalnem u 
zbiegowi okoliczności, gdyż dotąd nie miał spo­
sobności zasłużyć sobie na tak  w ielkie zaufa 
nie. .leżeli członkowie Koła w ybrali go, licząc

. J ' °  najlepsze chęci i zamiary, to się nie omy­
lili. Będzie się sta ra ł spełnić obowiązki i odpo- 
wif M eć wymaganiom, które ta  w ielka godność 
na n»ego usk łada; będzie miał na oku dobro 
*ręa«, narodu, ojczyzny. Aby zam iary swe mógł
c » w 'Vv 1f ni,<i’ ra,l8i l)ie2,e8 liczi  na poparcie 
nt« ! a . be '' różnicy stronnictw . Żąd.. teu'o
tro  moi lehb ‘/ ’ bu tlzS ttŁpi na czele K oła, a j u-  .noże być tylno szeregowcem, ale ze wzgle-

1 - P ^ n t a y i

nowisku, wówczas pow itałaby g o  opinia publi­
czna z zaufaniem, bo w obecnej sytuacyi poli­
tycznej trzeba przedewszystkiem  c h a r a k t e ­
r ó w ,  tw ardego stan ia  przy swojem i nieustęp­
liwości wcbec zamachu na  nasze nabyte  prawo.

Wybór wiceprezesów,
Wiedeń. Na popoludniowem posiedzeniu Koła 

polskiego, wszyscy trzej w iceprezesi d r Antoni 
G órski, <lan S tapiński i Paw eł S tw iertn ia  zło­
żyli swoje goiności. N atychm iast dokonano wy­
boru nowych wiceprezesów i w ybrano: dra J ó ­
zefa P t a s i a  z frakoyi narodowo-demokratycz- 
nej J a n a  S i a p i ń s h i e g o  z party i ludowej i 
Paw ła S t w i e r t n i ę  z grupy postępowych 
demokratów. Aby grupie Konserwatywnej, k tó ra  
była dotąd w prezydyum reprezentow ana, t a -  
p e w i i ć  n a  p r z y s z ł o ś ć  t a k ż e  p r z e d ­
s t a w i  c i n l a t w c ,  mi być dokonana zmiana 
s ta tu tu  w  tym  duchu, że liczba wiceprezesów 
pomnożona będzie z 3 na 4  W  tym  celu przy­
dzielono komisyi parlam entarnej wnioski o ta ­
kie pomnożenie liczby wiceprezów i polecono 
zaać spraw ozdanie na plenarnem  posiedzeniu 
Kola 25 b. m.

Wieaeń. Po wyborze prezesa odbyła się oży­
wiona, częściowo burzliw a dyskusya w spraw ie 
wiceprezesów. Ponieważ po ustąpien u dra G łą -  
b i  ń  s k i e g o narodowi demokraci nie m ają za­
stępstw a w prezydyum, przeto żądali oni wy 
beru ich przedstawiciela' wiceprezesem. Także 
dr K o z ł o w s k i  domagał się tego dla grupy 
„centrum*. Ponieważ dla powiększenia liczby 
wiceprezesów, k tórych je s t trzech, potrzebną 
iesi zm'.. na sta tu tu  i może ona nastąp ić  na po­
siedzenia, na & dni uaprzód „ad hoc“ zwoła- 
nem, przeto w ybór dalszych dwóch wicepreze­
sów okazał się dziś niemożliwym. Narodowi de­
m okraci żądali tedy, aby ich kandydat, poseł 
Ptaś, b ra ł udział w pos.edzeniach prezydyum 
i komisyi parlam entarnej. Przeciw ko temu po­
w stała silna o p o z y c j a  Posiedzenie w po- 
łuanie p r z e r w a n o .  O godz. 4  po południn 
odbyło się p o n o w n e  p o s i e d z e n i e ,  na  któ- 
rem, po poprzednich rokow aniach, poseł K o r y -  
t o w s k i  zaproponował, aby wszyscy trzej wi­
ceprezesi dziś zrezygnowali, a w tedy wobec te ­
go, że przedstaw iciel grupy konserw atystów  dr 
G ó r s k i  na razie kandydow tć nie nędzie, dr 
P tas  dziś może być wyDrany wiceprezesem. Tak 
się też sta^o.

D sisiaj o godz. 11 rano odbędzie się w Kole 
polakiem dyskusya nad sytuacyą polityczną.

. prezei w łubie.
Wfe0M Po wyborze, prezes Ł azarsk i ziawił 

się w tow arzystw ie liczny c , k o l ^ l  K b ie  
poselskiej. Zajął on pierwsze mieJSCe p, nFftWej
skie^)6’ tra Jy cy j ne m,ei sce łJiez« - Ł  kol pol-

®Ł»sy pras/ o wyborze dra Łrcsr- 
sblegc.

tu tejsze oinawiaja wybór 
ca  prezesa K oła polskiego. —  

.F m n d e n b ła tt- ' i ~W . gem Z eu u n g “ pod-
iesf i,. wybór dra Łazarskiego
P o lsfdS '^  ' W  stronnictw  w Kole
cz a ' l  Tes i< natom iast oświod- 
f ! ’ J r  Ł azarski, k tóry  został przywódcą 

n°. Za'-V£>.;e je&*cze potężnego klubu, otrzym ał 
Uo ie rangę parG m entam ą, rów nającą się s u r  
ąpwisKuj naczelnego kom endanta armii. T a k  
s z y b k i e j  k a r y e r y  n i e  z r o b i ł  d o t ą d
n w k o i  st, t0 charakferystycznem  dla obec­
n i et. stosunków w Kole po!sIdem.

B k ie ^ o 'n  Wi burzp n o w e g o  p r e z e sa  K o ła  pol-
P i7v^ ‘ f  . " ^ nryer Lwowski 

j e s t  dciMT ?»łia  -,,o l.i ^ ’CZIia d ra  Ł a z a r s k ie g o  nie- 
z  t e  o-o >viw o e łly c ie  a s n a  o c z y w iś c ie  je u y n ie  
s z S o i 1 ^ "  ’ Że,  U l6  d a ł s i ę  ,n  p o z n a ć  n a  
c z a s  f f l r l  i f)5  ty o z n 4 j W y s tą p ie ń  d o ty c h -  
ś l e d S ł ^ r i  f ?  a r s k l« ś o  n ik t  b a c z n ie  n ie  
w .. hr* 6/1 " B z w r a c * l  n a  n ie  w ie lk ie j  u- 
p r e z e sa  iCr!i'e  tJ' z eczu w a n r  w  n im  p r z y sz łe g o

m S m v 0l 1 . % r l skieg0- w  i a d l i
rym d r r  kr- s y ł1*’^ 68 Koła iest szcze- 
dza a ^ o  r a a v ^ aWet uipL,tSl » kola posą-

Ł S S f S i  2 1 ;  i
U b j fosiiiw  i - > - n  sil
sw ą ostrością w yw ołał! dużo niezadowolenia 
wśród lojalnych członków Koia polski«o-^ p oza 
tem nie ukazyw ał się dr L azrrsk i ns arenie 
publicznej, mało z k ; obcował, był człowie­
kiem milczącym, zamkniętym w sobie — oraz 
t w a r d y m .  I  jeżeliby tę  tw ardość przekonań 
zastosow ał prezes Koła na swem obecnem sta ­

Z  R a d y  p M s t t f a .
(T e l e f o n e m .)

Wiedeń, 19 stycznia.
Izba poselska Rady państw a na wczorajszem 

posiedzeniu w ybrała na  w stępie członkiem de- 
iegacyi w miejsce j r a  G łąbińskiego posła ks. 
Wtojałowskiego, poczein przystąpiła  do dalszej 
dyskusyi budżetowej.

Mowa posła F iedlera.
Tos. F i e d l e r  (prezes Związku czeskiego) 

oświadczył, że póki nio zmieni się polityka rz ą ­
du, C z e s i  n i e  z m i e n i ą  s w e g o  s t a n o w i ­
s k a  wr o b e c  g a b i n e t u  b a r .  B i e n e  r t h a .
Podczas rokowań w Pradze posunęli się Czesi 
do ostatecznych gianic. Niechże Niemcy zrozu­
m ieją położenie i nic staw ia ją  ciągle nowych 
żądań, lecz umożliwia połączenie się. stronnictw  
mieszczańskich, celem stw orzeuia zw ortej więk 
szóści i rządu z jej łona. Co do k a u a ł ó w, 
to nowe oświadczenie rządu jest s p i z e c z n e  
z e  s t a n o w i s k i e m  p o p r z e d n i e g o  g a ­
b i n e t u ,  'któro streszc/ało  się w tem, że k a ­
nałów z przyczyn lecnnkznych  -i linaosowych 
n ie 'm ożna budować, a krajom  da się rekom ­
pensatę. Rząd s ł u s z n i e  z e r w a ł  z t e m  d a- 
w u e m s t a n o w i s k i e m  gdyż żąd ania re- 
kom pensaty doszły do sum, r ó w n a j ą c y c h  
s i ę  p r a w i e  k o s z t o m  b u d o w y  k a n a ­
ł ó w.  Rząd w raca teraz  do zam iiru  rządu koa­
licyjnego. aby z całego piogram u kanałowego 
zająć poszczególne projekty, pod względem go 
spudarczym konieczne, a technicznie i fmasowo 
m o ż l i w e ,  inno zaś projekty  o d r o c z y ć .  — 
Rząd chce wnieść w Izbie przedłożenie, żąda­
jące r e w i z y i  u s t a w y  k a n a ł o w e j ,  a l e  
n i e c h  K o ł o  p o l s k i e  n i e l u d z i  s . ę c o  
d o  t e g o ,  j a k o b y  t o  p r z e d ł o ż e n i e  mo  
g ł o  u - z y s k a ć  w i ę k s z o ś ć  w I z b i e ,  gdyż 
część jej, silna wprawdzie nie ilością, lecz wiel 
kicmi wpływami, wczoraj już zajęła pud tym 
względem stauowczo wrogie co do kanałów sta ­
nowisko, mianowicie przedstaw iciel radykalnych 
Niemców nazw ał plan budowy kanałów  f a n ­
t a z j ą ,  a ustaw ę kanałow ą s k a n d a l e m  u- 
stawodawczym.

Poseł Daszyński w obronie kanałów
Po przemówieniu posła hr. S t e r n b e r g a .  

który przem awiał za urzeczywistnieniem idei 
federacyjnej w Anstryi i za podjęciem polityki 
ochronnej dla k las gospodarczo słabszych, a da­
lej wzywał do w ykluczenia snora ezesko-nie 
miecldego z pai lauientuy-zabiał głos 
Poseł D a s z y ń s k i .  Mówca w yjaśnia na w stę­
pie że socyalni demokraci głosowali onegdaj 
dlatego przeciw otwa-ciu dysknsyi nad oświad­
czeniem lar. Bicnertha, ponieważ nie opłaca s<ę 
dvskntować nad oświadczeniem rządu, k tóry  fti- 
C'ogo nie oświadcza i po raz trzem mówi to 
, _  Co do sprawy d r ó g  v o d n y c h ,  to 
n ijw ca oa ln t 10 był jedynym (?) w tej Iznie. 
k tóry  nie stracił do n e j  w iary. U staw y z toku 
1901 nie przeprowadzono, mimo że Izba dwa 
razy większością dwóch trzecich oświadczyła 
się za jej p o p ro w ad zen iem . W ina tego spada 
na tak  zw. opiekunów ustaw y, n a  rząd i na Iz­
bę panów. P iec la t temu postaw ił roowca w nio­

sek nagły  o przeprowadzenie nstawy i w tedy to 
przeciw wnioskowi przemów.! hr. D z i a d  u s z y -  
c k i ,  p r e z e s  K o ł a  nazyw ając wniosek de­
magogicznym i ubliżającym  dia rządu.

Rzecz naturalna, żo gdy Koło polskie p r z e  
c i  w wnioskowi wystąpiło, to posłowie krejów  
alpejskich nie mieli powodu grosować ze nim 
i wniosek npadł. Główna tedy wina spada na 
Polaków, k tó rzy  zawsze tylko połową > serca 
byli za kanałam i. L a ta  1904—08 zmarnowano, 
bo Koło milczało. W  czerwcu 1908 gdy mówca 
zgłosił ponownie wniosek nagły w spraw ie k a ­
nałów, Kolo w dyskusyi nie wzięio udziału. 
1 w r. 1909 nie zaczęto budowy, za to przy­
szła aw an tu ra  bośA acka i obłęd wzmacniania 
zbrojeń i budowy dreadnoughtów. W szystkie 
środki nagle wyczerpano, zaciągnięto dlngi, tak , 
że ani centa nie zostało na pożyteczne inw e­
styc je .

Mówca w skazuje w dalszym ciągu na wiel­
kie znaczenie G alicyi nietylko ze względu na 
je j obezar i ośmiomilionową ludność, lecz także 
z tego powodu, że przez Galicyę A uslrya może 
wpływ wywierać m  160 -młlionową ludność Ro­
s ji. W obec tego politycznym ODlędem i zdzie­
cinnieniem nazw ać trzeba, iż spraw ę tak  w aż­
ną dla tego kraju, jak ą  są kanały, zbyw a sie 
d r w i n a m i .  Nadto jest G alic ja  wielkim re- 
zerwoarera r o b o t n i k ó w ' .  W  braku pracy w 
kra ju  robotnicy ci pomnażają dobrooyt Ń i e -  
m i e c. Nie potrzeba być socyalnym dem okratą, 
aby uznać, że tak ie  stosunki są niezdrowe. J e ­
żeli agraryusze w zachodnich prowincyach Au- 
strvi u skarżają  się na brak robotników, to n ie­
chaj nie zapom inają, że te  same skarg i przez 
dziesiątki ła t rozbrzmiewały w Niemczech, że 
jednakże niemieccy rolnicy byli mądrzejsi i 
chętnie zużytkow ali te setki tysięcy p racu ją­
cych. Dlaczpgo nie mianoby uczynić czegoś po­
dobnego w Czechach i zachodniej A ustryi? Ale 
tam  ludzie nie um ieją patrzeć w przyszłość.

Mowrca w ykazuje dalej jak  wielką nędzę cier­
pi ro lna ludność Galicyi, zwłaszcza chłopska 
ludność ruska, i skarży  się, że rząd dla jej 
podniesienia nic me czyni. W yrzuca Się G ali­
c ji, że otrzym ała za pół m iliarda kolei. Tych 
kolei k ra j jednakże nie żądał, dane wyłącznie 
one zostały krajow i ze stanow iska wojskowego. 
Koleje te idąc po płomieniach od 3udapesztu , 
przebiegają k ra j i tworzyć m ają bramę ku Ro* 
gyi, abyśmy nie pozostali V? t j ! a  :*a Niemcami. 
Przez te  koleje sparaliżowano zupełnie galicy j­
ski przemysł m łynarski. Kuleje te  nie odpowia­
dają zupełnie pogrzebom kraju. Mimo to nie są 
one bierne. 1

Takiemi lub pudubu >&u rodzaju są argum en­
ty, k tóre się podnosi w dyskusyach galicyjsm ch 
a k tóre dowodzą nieznajomości stosunków. Cią­
gle szczuje się przeciw G alicyi - T a  nie może 
być jednakże nadal celem dowcipów i drwin 
Należy je j dać tani środek kom unikacyjny. To 
je s t jedyna droga otw arcia bramy rozwojowi 
przemysłu a wtedy bajka o bierności G alicyi 
zniknie.

Ciągle mówią o podarunkach ronionych G ali­
cyi. D arujem y wam — mówił pos. D aszyński 
dalej — wszystkie przywi.eje, wszystkie krze 
sła m inisteryalne, niechaj żadnego człowieka 
z G alicyi nie darzą orderam i i tekam i mini­
strów', ale uiechai się da G alicyi tani środek 
kom unikacyjny, a więc kanały.

Mówca wykazuje następnie koizyści ekono­
miczne, jak ie  kanał dać może G alicyi i polemi­
zuje z argum entam i przeciwników' Kanałów'. Na­
tu raln ie  w tej Izbie gdzie w szystko ocenia się 
z punktu widzenia narodowej waśni, gdzie 
wśród wielu narodowości zanikło nczucie ludz­
kości trzeba będzie jeszcze ciężkich walk, aby 
ustaw ę tę wykonar

Poaeł D a s z y ń s k i  u skazuje dalej na „bez­
przykładny rozkład w Kole polakiem* i dz wi 
się Rusinom, że w danym razie, jak  słychać, 
poświęciliby kanały s.a f a k u l t e t  r u s k i .  —  
Gdyby tak  było, byłoby to  t r a g e d y ą  Je s t  
błędem — woła mowet —  jeżeli Rusiui stoją 
na stanow isku, że obojętnym jes t im cały eko­
nomiczny rozwc; kraju, ponieważ to może przy­
nieść także korzyść Polakom  (sprzeciwy n r  ła ­
wach ruskich — poseł Okun ewslci wola: P o l­
ski p u ry o ta !)  s

Mówca zw iaca się n a s u n i e  przeciwko de- 
klaracyi kauałowej bar B iene^tha, głosom pra­
sy niemieckiej i posłowi Zamorskiemu, k tóry  
jest zadowolony z tej deklaracyi, a  w końcu 
porusza sp iaw ę Kasy chorych w Drohobyczu, 
spraw ę prof Zimmermauna i spraw ę naunżyć 
przy spisie ludności na Śląsku.

k o n ie c  p o sie d ze n ia

N astępnie obrady nad budżetem przerwauo 
i przystąpiuno do dyskusyi nad wnioskiem na­
głym pos. F r e s s l a

Po przemówieniach pos S p a c k a  i P i c k a  
obiady pi zerwano. Ze względu, żo dzisiaj przy­
pada Święto ruskie, następne posiedzenie odbę­
dzie się w p i ą t e k  przed południem.

b t r p i i a i e y e ,
Wifcdeu. Na wczorajszem posiedzenia Izby p. 

ks. L o n d z i n  wniósł in te rp e lac ję  w s p r a ­
w i e  n a d u ż y ć  p r z y  p r z e p r o w a d z e n i u  
s p i s u  l u d n o ś c i  na Śląsku vschodaim ; pos. 
Reuman interpelacyę w spraw ie ta jnych  tra k ta ­
tów z W ęgrami w spiaw ie importu mięsa.

j S y t r a s t o y c i .

( I e łe g r. nN . E e t o r m y \ )

far. thm w Irtsdain.
Wiod|ń. Namiestnik Czech hr. Franc T  h u n 

zja' 'ił się wczoraj w parlamencie i konferował 
z bar. B i e u e r t l i e m ,  a następnie z przedsta­

wicielam i Czechów i Niemców. Po południn p. 
C h i  a r  i udał się do B ienerta, aby go zaw iado­
mić o onegaajszej uchwale Związku narodowo- 
niemieckiego. B ienerth zapewnił, że k u r s  n i e  
u l e g ł  z m i a n i e  i że rząd postępować bedzie 
ściśle w myśl przemówienia programowego.

(taesl 1 Slowleńcy.
Wiedeń. Komisya parlam entarna klubu cze­

skiego obradow ała wczoraj nad sy tuacyą poli­
tyczną. Postanow iono poczynić sta ran ia  o r e ­
k o n s t r u k c j ę  U n i i  s ł o w i a ń s k i e j ,  odno 
śn.e do zmienionych stosunków.

Klub słow iański zakończył wczoraj obrady 
nad sytuacyą. U c h w a ł  ż a d n y c h  n i e  p o ­
w z i ę t o .  Polecono komisyi parlam entarnej za­
proponować wybór ta k ty k i wobec nowego g a ­
binetu.

W iedeń. „S!avische Corresp.“ donosi, że na 
posiedzeniu parlam entarnej ko.nitiyi klubu cze­
skiego postanowiono w dalszym ciągu prow a­
dzić usiłow ania, aby z b u d o w a ć  u n i ę  s ł o ­
w i a ń s k ą  n a  n o w e j ,  b a r d z i e j  j e d n o l i ­
t e j  p o d s t a  wi e .  ' ~

Ukraińcy 4lezad?#óleni.
Lwów „D iło“, pisząc w artyku le  w stępnym

0 deklaracyi bar. B ienertha, zazaacza, że wy­
w arła ona giówuie w rażenie w tym kierunku, 
jakoby gab inet nie uw ażał się za przejściowy
1 czuł pod nogam i mocny g ru n t gabinetu  defi- 
mkywnego. W  dalszym ciągu żali się „D iło“ na 
bar. B ienertha, że nic nie wspomniał w swej 
mowie o Rusinach, gdy poruszył sprawy' naro ­
dowościowe, w ten  sposób zepchnął on ich na 
szary  Koniec, gdzie się nie określa narodu po 
iraiemu, lecz jednym  frazesem: „inni". „Jednem  
słowem” —  wedle dalszych słów tego pisma — 
„wroga rozwojowi narodu tak ty k a  gabinetu 
Bienerth ' I  i B ien en h  II , przeszła w spadku do 
gabinetu  B ienerth III . Temu stanow i rzeczy 
musi odpowiedzieć też  odpowóeania ta k ty k a  
parlam entarnego klubu ukraińsko-ruskich po­
słów'".

Z  k i n u  r u s k i ^ t f o .
Wiedeń, „S!av. Corresp.“ ogłasza kom unikat 

o posiedzeniu klubu ruskiego,, na którem  toczy­
ła się d y sk u sja  nad 1 s y t u a c y ą ,  wywołaną 
przez rek o n stru k c ję  gabinetu . Podniesiono, że 
sy tu a c ja  nie uległa żadnej zmianie, zwłaszcza 
vv G a lie"! gdzie system  adm inistracyjny w o- 
s ta tm ch 'czasach  S'ai się jeszcze bardziej bez­
względny wobee R asinów ; spolonizowane iest 
szkolnictwo, prześladow aną prasa iiiskA, 3:łi»ły 
się nadużycia p rz j spisie ludności, sprawa- uni­
w ersytetu ruskiego rząd się nie zajmuje. W sk a­
zyw ano także na mowę min. Zaleskiego i ^w al- 
czauo nsitowania, auy  m in ister dla Galicyi, w 
rzeczywistości polski, przybiera, ch a rak te r za­
stępcy obu narodowości. Rusini dom agaja się 
swego reprezen tan ta  w Radzie korony. Co do 
kanałów  wyrażono oburzenie, że szef rządu w 
czasie przesilenia wdaw ał się w lednostronne 
umowy z Polakami.

Hus ni a m aisier Zaleuki.
Lwów. „D iło“ donosi z W iednia, że m inister 

Zaleski w yraził życzenie przybycia na posie­
dzenie klubu ukraińskich posłów, ceiem omó­
w ienia niektórych spraw . Kiub postanowił j e ­
dnak nie zgodzić się na to życzenie, ponieważ 
n i e  u z n a j e  m i n i s t e r s t w a  G a l i c y i ,  a z 
rządem kom unikuje się tylko przez m inistrów 
r e s o r t o w y c h .

wodu tych slow Siimsgi posłał Paloziomu 
świadków

T tju e  posiedzenie było krótkie. Przem awiali 
Ju liusz i Ja n  Justhow ie oraz Holio. ■wskazując 
na to, że jest. dawnym zwyczajem parlam entar­
nym, że poseł, k tó ry  na kw adrans przed koń­
cem posiedzenia otrzym uje głos, może żądać od 
roczenia swej mowy do dnia następnego P re ­
zydent prosił, by ię  spraw ę traktow ano bez na­
miętności i stw ierdził, że istotnie je s t tak i zwy­
czaj. Wobec tego mowę Koyacsa odroczono.

Po podjęciu napow rót posiedzenia . po odpo­
wiedzi na in te rpe lac ję  w spraw ie węgierskiej 
opery dworskiej posiedzenie zamknięto.

I sriya regmfcllkaósfcg. na Węgrzscfa.
Buaap°87t. B. poseł N ag  y (bawił*on podczas 

uroczystości grunw aldzkich w K rakow ie; przyp 
red.) utw orzył p a r t y ę  r e p u b l i k a ń s k ą  n» 
W ę g r z e c h .  N agy zapewnia, że p a rty a  ta  nit 
ma tendeecyj antidynastycznych.

T  e i i g r a m y

OtsmiKcya u Sejmie aiŁfteirr..
(Telegr. „$>'■ l ieformy"),

Budapeszt. W Sejmie węgierskim  toczyła się 
wczoraj w daiszym ciągu dyskusji, generalna 
nad p r z e d ł o ż e n i e m  b a n k ó w  *ra. Kiedy 
pos. J a n  K o v a c s  z party i Justh?  otrzym ał 
głos i zazadał, by ze względu na spóźnioną po 
rę pozwolono mu mowę wygłosić nazi jutrz, 
podniosły sie głosy sprzeciwu ne prawicy. P re ­
zydent zarządził giosowame. W ołania z lew iry: 
Nie pozwalamy! Głosowanie w ykazuje, że Izba 
87 przeciw 40 uchwaliła, że Koyacs ma zaraz 
przem awiać R ezultat głosowania wywołał wśród 
opozycyi w ielką wrzawę, wśród której prezy­
dent oznajmił, że podano mu wniosek pisemny 
o odbycie tajnego posiedzenia. Ponieważ wniosek 
ten jest należycie poparty, prezydent zarządza 
odbycie tajnego posiedzenia. G aleiye opróżniono.

Przed rozpoczęciem tajnego po mdzenia roze­
g ra ła  się scena, o której opowiadają następu­
jące szczegóły: Pos. Z b o r a y  z party i ludowej 
przystąpił do m inistra handlu Ilieronym iego i 
zażądał w yjaśnień co <lo jak ie jś  spraw y jego 
okręgu wyborczego. M inister miał odpowiedzieć 
na to: Takim ludziom nie daję żadnych w yja­
śnień. Np to p. Zboray; Przecież srłosowalisray 
z wami. M inister zapytał: O cóż więc panu 
właściwie chodzi? Pos Zboiay odpowiedział: 
„Dziękuję, o nic się już m e py tam 1' i poszedł 
do ław  party i ludowej, gdzie zawołał: „ Ja k i 
brak wychowania, to nie m inister, to chłop!" 
To odezwanie się pos. Zborava wywołało w ieł-l 
kie oburzenie wśród posłów' party i rządowej 
którzy też postanow ili zgotować w swoim klu­
bie m inistrowi H .eronrm yenui w ielką ow ację.

W dalszym ciągu posiedzenia k ilku  posłów 
z p a rty i pracy udało się do Zboraya żądając 
w yjaśnień Zboray oświadczył, że jeżeli m ini­
s te r ż a r t c w a i ,  to  on Zboray gotów jest za 
swoje wyrażenie Izbę przeprosić.

Podczas głosowania nad tem, czy Koyacs ma 
naza ju trz  przemawiać, pos. S ii m e g i z party i 
Ju s th a  w yciągnął chustkę i ironicznie w ywija, 
jąc n ią  w stronę praw icy zawołał „G łosnim y1*, 
na to  zaw ołał pos. Palozi z party i p racy : „Chu­
s tk a  je s t tak  brudna, jak  ie, w łaściciel!" Z po-

i  dnia 19 stycznia.

W ittleń. „Corresp. Wilhelm* dowiaduje się, 
że cesarz kazał p rzesłać h r  Coudenhovemu, b. 
nam iestnikow i Czech, p o rtre t swój z  własnym 
podtisem , oraz poehlebnera pismem.

Wiedeń A rcyks F ry d ery k  z małżonką arcyks. 
Izabelą  i córkam i G abryelą  i Izabelę M aryą 
w yjechał w południe yiŁ Monachium i P aryż do 
M adrytu w odwiedziny do K róla A lfo n a a , królo­
wej i królowej m atki.

P e te rsb u rg . (P et. ag. t e l |  W  n in is te rs tw ia  
handlu utworzono koraisyę dla zaknpna przez 

'w ładze  węgla r o s y j s k i e g o  zam iast zagran i­
cznego. M inisterstw o przedłożyło R adzie mini­
ster yalnej projekt, m ający na  celu poduiesieme 
budowy okręiów  w Rosyi.

Skarga ufaralikuów rs spis iLdoossł
Lwów. D zisiejsze „Diło" a taku je  w o str , 

sposób prezydenta C . u o h e i ń s k i n g o  za to 
że deputacyi Rusinów, k iń ra  przyDyła do niego 
ze skargą  na rzekome nadużycia podczas spisu 
ludności w gazowni i rzeżui m iejskiej —  m iał 
odpowiedzieć w następujący  sposób: „Dobrze 
zrobili, w pisując robotnikom  urzędowym język 
polski jako  tow arzyski, gdyż tam  je s t on języ­
kiem orzęduwym". D epatacya, oburzona icm o- 
świadczeniem prezydenta, udała się z zażaleniem 
ilu iiaTń'ie3i'uik&,‘''k t8 i 'J ''— ' WtkSifi ,,'DiJti - m iii 
być zaskoczony ta  wiadomością. Rusiui doma­
gali się wkońcu od d ra  Bobrzyńskiegc, by kon­
tro lę nad konsic.ypcyą poruczył r z ą d o w y m  
o r g a n o m .

Prócz tegc depntacya odniosła się w telegia- 
licznej drodze ze sk a ig ą  do swego klubu par­
lam entarnego i do b ar P ;enertna.

Gdznocsenie bar. Waiulłkl
Lwów. „G azeta W ieczorna" donosi z Czer- 

niowiec, że odznaczenie m arszałka kra ju  bar. 
W assilki (Rum una) łączą z ustąpieniem  jegn 
z widowni politycznej. N astępcą jego ma byc 
bar. H o r m u z a k i  (Rumun), sekretarz  nroku- 
ra to ry i państw a, poseł do Rady państw a i na 
Sejm

Takfto „pódoursastf do gwałtów1
Berlin. Odpowiedzialnego redak to ra  „Gazety 

grudziądzkiej“ Bielickiego, skazano na 600 mt 
tok kary  za bezpłatne dodanie do „Gazety 
śpiew nika polskiego. Sąd dopatrzył się w tem 
podburzania do gwałtów.

C iu! w Królestwie.
p raga. „Ziw uostenska Br.nka" sfinausowałn 

Bank ks. S tan isław a Lubomirski* go w W arszi 
wie. Utworzono Tow. aacyjne z kapiwUcm 3 
milionów rubli pod firm ą .W arszaw sk i B ank 
p-zemysłowy". . . ^

Prezesem R&dy nadzorczej wybrano ks Lu­
bomirskiego, wiceprezesam prezydenta „Ziwn. 
P an k a"  w P radze O tta  i S tan isław a P feifra  w 
W arszawm . Do R ady nadzoresej weszli: S tan i­
sław Jakobsobn w W arszav'ie, Antoni Różiczka 
i dyr. P reiss w P ra<Ge, K azatkiew icz i Anr-oni 
Raiieh w W arszaw ie.

Zamicdi na Brlaada.
Paryż. Spraw ca zamachu n r  Bi ianda GŁolme 

cierpieć ma na manię prześladdowczą. Kezuał 
on, żo zdawało mu się, iż z ław j m inistrów  za- 
mierzony je s t a tak  na niego A b j to udaremnić, 
dał dwa strzały.

Z powodu zamachu Gisolme'a dzienniki do- 
m agaia się w ydania ostrego zakazu noszenia 
broni i większej kontroli nad obłąkanym i

Zsitłmtęoie Ir dr! psdw&dttol,
Kllonia. Usiłowania, by przywrócić do żucia 

wydobytych wczoraj rano z łodzi podmorskiej 
U 3 oficeróy i marynarza, pozostały bez sku 
tku . Natomiast wyratowani onegdaj do południu 
marynarze rnpją ;ię dobrze Łódź przyholowano 
do doków

Bks^kozyu ca okreoie wo|6iuifm.
Waszyngton. D oniesienie o eksplozyi kotła 

n a  pokładzie bojowego okrętu „Delawere* po­
tw ierdza się. Powód m ewvjaśniony. Z 9 nala- 
czy, którzy obecni byli w kotłowni, 8 zginęło 
na miejscu, 9 zmarł później z ran.

Blumc w Man^u-yi,
Charbin. W ostatn ich  24 godzinach wyda­

rzyło się 10 św ieżych wypadków dżumy. Pod 
o bserw acją  znajduje się 1709 osób, wśród nieł> 
22 E u r o p e j c z y k ó w .  Od początku epidemii
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lia Intejszym  cm entarzu zaażum ionych pocho­
wano 4C8 zwłok

b o d o w l a n ® .
W  spraw ie rozdziału kwocy, przyznanej G a­

licy! z ty tu łu  w ynagrodzenia szkód, w ynikają­
cych z  trak ta tó w  z państw am i bałkańskiem i, 
donoszą jeszcze następujące szczegóły:

Zgodnie z życzeniem Sejmu na jw iększą część 
tej kwoty, to jest 1,028.933 K przeznaczono na 
cele melioracyi pastw isk, na ubezpieczenie by­
dła, na  popaicie m leczarstw a, na  premiowanie 
i zakupno buhajów i n a  poparcie zbytu bydła.

Użycie kw ot na te cele, poruczono W ydziało­
wi krajowemu, który odnośną akcyę na  cały 
k ra j będzie prowadził i poczynił już w tych 
kierunkach  wstępne zarządzenia Kwota 160.000 
K przeznaczona na popieranie zbytu bydła bę 
dzie przyłączoną do sumy na cele zbytn bydła 
osobno przeznaczonej, której użyciem kieru je  
m inisterstw o rolnictwa.

Co do pozostałej rpszty 400.000 K rccznie 
k tó ra  m iała być rozdzieloną pomiędzy Tow arzy­
stw a rolnicze, m inisterstw o rolnictw a, po zasię­
gnięcia opinii W ydziaiu k ra j i głów uych kor­
p o rac ji rolniczych, postanowiło, że kw ota ta  ma 
być użytą na urządzenie w ystaw  przeglądo­
wych, na prem iow anie gtajen i gnojarń  w ło­
ściańskich, n a  popieranie m leczarstw a przez wy­
kłady, pouczeniu i w ystaw y, na wykłady wę­
drowne hodowlane, wreszcie na popieranie u- 
praw y rośhn pastewnych,

M inistersrw o rolnictw a zastrzegło sobie wów­
czas jeszcze z końcem w rześnia 1910 r. decy- 
zyę co do tego, ktćrym  Tow arzystw om  roln 
czym i jak ie  kw oty m ają być przyznane z owych 
400 000 K, O b ecn e  m inisterstw o ro ln ictw a do­
konało tego podziału na la ta  1910 i 1911.

P otyczące cyfry podaliśmy jnż we w czoraj­
szym numerze porannym , wiadomo więc, że
133.000 Koron otrzym ał rusk i - „Belski Hospo­
dar".

Co do kw esiyi, k t ó r y m  Tow arzystw om  i 
u e  każdemu z nich miało przypaść z te j sumy
400.000 K, W y d z i a ł  k r a j o w y  n i e  b y ł  
p y t a n y .

A rtysta  osierocił żonę z M nnków Kuczbor- 
ską, K rakow iankę, i 3-letnią córeczkę.

1 p. Msłuu KuczborsKi.
Zm arły nagie w J n :n 17 b m. w W arsza­

wie skutkiem  zaczadzenia a r ty s ta  m alarz ś. p. 
S tan isław  K rczborski był jednym  z n a jb a r­
dziej utalentow anych przedstaw icieli nowszych 
kierunków  we współczesuem m alarstw ie, Był 
on siostrzeńcem dwóch wielkich polskich m ala­
rzy M aksa i A leksandra Git rymskich i zdaje 
się odziedziczył ta len t m alaisk i rodzinnym  spad­
kiem.

Urodzony 1831 r. w  W arszaw ie, tam  uczę­
szczał do szkół i lam też zaczął w sztuce się 
kształcić. W yjechał następnie do K rakow a do 
Akadem ii sztuk pięknych. P ierw sze jego samo­
dzielne prace zwróciły na  niegu ogólną uw agę; 
przed la ty  pięciu, na konkursie Tow arzystw a 
zachęty w W arszaw ie, otrzym ał odznaczenie za 
obraz p. t. „Pogrzeb". W idyw aliśm y następnie 
jego studya z Szwecyi, z północnej F ra n c ji, 
i  Pa iyża , Które umieszczał na  w ystaw ach k ra ­
kowskiego S tow arzyszenia „Sztuka". W ystępo­
wał także w „Secesyi" w iedeńskiej i w Moua- 
cłiinm. Po dw njetuirr. D<jl).y.c;?r w PcPyŻ 8d 
ku stale w raz z rodziną zam ieszkał w W arsza­
wie. gdzie w tam tejszych kołach szybko zdobył 
Bympatyę ; uznanie. Posiadając zacięcie humo­
rysty , ro li ł  sylw etki i karyka iu ry , a  „M omus“ 
warszawski zapoznał szerszą publiczność z je ­
go ( oskonałemi profilami znanych osooistości.

śm ierć nieubłagana przecięła żywot zaledwie 
zaczynający sw ą an y sty czn ą  drogę.

Z  s a l i  o r t r a ^ t o w e j .

(„Rrdl dnch“ jako syn Druidów).
Zanim teorya o dralstycznym charakterze poezyl 

Juliusza Słowackiego skrystalizowana pięknie i lo­
gicznie w najnowszej' K siążce Cezarego Jclienty
0 Słowackim, przejdzie w krew naukowej krytyki 
literackiej, zamierzył autor w dwóch odczytach pr. 
blicznych na temat wyżtj wskazany, przygotować 
teren do przyjęcia jego naukowej hipotezy, której 
zadaniem jest zwalczyć przecenianie wpływn To- 
wianizmu na charakter messyanizmu poezyi Sło­
wackiego.

Wyłuszczywszy w pierwszym ode yeie drnistycz- 
ny pieiwiastek w poezyi Juliusza, zajął się wczc 
raj p. Jellenta w drugim swoim odczycie szczegó- 
łowem wyKazaniem tego czynnika w najciemniejszem
1 najbardziej mistycyzmem i metampsychozą prze- 
siąkniętem dziełem Słowackiego, jakim jest prze­
ważnie nierozumiany a zasadniczo niedoceniony 
poemat „Król duch".

Wyszedłszy z założenia, że „Król duch" jest 
dalszym ciągiem i uwieńczeniem „Genezis z du­
cha", prelegent wyprowadza w szczegółowen: wy­
wodzie pogląd, że poemat ten jest wejściom ogól­
nego przepływu ducha świata w łożysko dziejów 
polskich. Jako uzasadnienie cytnje ustęp z „Lista 
do Kembowsk!ego“ : „Jasnoż ci jest umiłowany mój, 
że w przyszłości cała ziemia polska b ić mnsi" 
Gała m&tańzyaa i spirytnalizm Słowackiego zbie­
gają się w Polsce. Siąd w „Kiólu ducha" jest 
i „Helion" ł „Helios" i szczątki „Wykładu nau­
ki" i wszystkie te (we fragmentach i waryantacb) 
kosmiczne zasady, z których się składają ewange­
liczne, „rewelatorskie" pisma Słowackiego.

Na pozór „Król Duch" jest hołdem złożonego 
Duchowi tylko, jakąś odrębną koncepcyą, a to tym­
czasem tylko dalszy ciąg „Genezis". Jaka była o- 
stateczna inteneya „Króla Ducha", nie trudno od­
gadnąć, najwyższe światłe, aie poza tą  tendencyą 
bezwładna, s tą jest ciagła walka z duchem po­
gaństwa, anioła złotego z aniołem krwi i zawieru­
chy. Innemi słowy druidyczność, czary, pogaństwo, 
■tosy, zaklęcia i gusła. Mieczysław uprzedza, że 
jeśli chrystyanizm nie pokaże mu cudów, to wróci 
do pogaństwa. Gała gusiarska treść przyrównana 
jest przez samego poetę do druidyzma. Popiel uro- 
d, t się z popiołów ożenionycn z Rrzą Wenedą. 
Wreszcie ukazuje się, ńe Słowacki sam uważał go­
rę Zaber za górę Zaober, górę czarów i w całym 
poemacie chodzi mu o cuda i czary.

Konsekwencyą tego zasadniczego rzntu myśli 
pobty są skrzydła pogańskie, przypięte poematowi. 
Rodowód ten wycisnął swe piętno u: całe lei. —
„Król Ducn", t> Polska odbudowana z cuaosu ży­
wiołów pogańskich i chiześcijańskich. —  Na tern 
ucierpiała aucnownie, ale s; skała sztuka i poezya. 
Dzięki temu królowie duchy są tacy luuzcy. Taki 
ludzki jest Mieczysław a zwłaszcza Bolt-elaw Śmia­
ły, ów lekkoducb, którym „jak słonecznikiem obra­
ca siła wyższa" wprawdzie, ale który ma wielkość 
pogańskiego władyki.

Dzięki temu wszystkiemu „Król duch" ma owe 
krwawe skrzydła pogańskie, które md dają lot, pęd, 
krwawość i promienność. Są to jakby owe seray- 
dła późniejsze, skrzydła husaryi, o których śpiewa 
w 1 pieśni I. Rapsodu.

Naukowa krytyka będzie miała oczywiście spo- 
sobno^, wypowiedzieć się o tych pogiąaach nowych, 
.miałycb i bezsprzecznie nie pozbawionych siły lo- 
gicznycn deankcyj i umiejętnej argumentacyi kry­
tycznej na analizie opartej. Na razie zanotować 
wypada, że wywód p, Jellenty zamknięty w dwóch 
odczytach obudził usprawiedliwione zainteresowanie 
jako nie banalny czyn literacki wnoszący nowy 
czynnik do ogromnego już w nauce dorobku poglą­
dów na górną poezyę umiłowanego wieszcza.

Żałować tylko jednej rzeczy wypada, że prele-

N  0  w  Ł  B  E  g  2  R  M  A -

geat, nie mogąc skutkiem odmowy senatu akademi­
ckiego korzystać z sali uniwersyteckiej Kopernika, 
gdzie przed dwoma laty odczyty jego tak wyjątko- 
wem cieszyły się powodzeniem, zmuszony był mieć 
je w sali starego teatru nazbyt obszei nej i z wielu 
względów nie nadającej 3ię na odczyty litercckie.

Czwartek, 19 Stycznia 1911,

H roM ikafi
kwaków, czwartek 19 stycznia.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Ferdynanda w. 
i Henryka b.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y  Wschód 
słońca o godz, 7 min. 31, zachód o godz. 4  m. 10, 
długość dnia goazin 8 min. 39.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i a :  Zmiennie, miejscami opaay, żywe 
wiatry, mało zmieniona pogoda, później wypogo­
dzenie.

T e a t r  m l e i g h i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
„Noblesse oblige".

T e a t r  l u d o w y  (przy ul. Rajskiej): „Krowo­
derskie zuchy".

U n i w e r s y t e t  lu do wy im, A. Mi  :k ie w i cza: 
w sali Muzeum techn.-przemysłowego o godz. 7 
wieczorem: M aryt Markowska „Z dziejów reakcyi 
po upadku Napoleona"

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e ­
c k i e  w auli I-szej szkoły realnej o godz. 6 wie­
czorem: dr Roman Dybowsk1' „Romantycy angiel 
scy".

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  Tow. tanich domów 
mieszkalnych przy ul. Bocheńskiej 1. 7 o godz. 8 
wieczorem.

K o n c e r t  Panli Grossberg z tcw. orkiestry 13 
p. p. w starym teatrze.

W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych od godz. 11 
de 4  po południu.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „M iłość  cy-
U

P rzedstaw ienie operowe. W  piątek 3 lutego 
b. r. w teatize miejskim daną będzie opera En- 
gelberta Hnmperd;ncku „Jaś i Małgosia" Dla na 
szej publiczności, tak spragnionej muzyki operowej 

iaaomosć ta  będzie niezawodnie miłą niespodzian­
ką, tembardzfej, że dochód z przedstawienia tego 
przeznaczony jest n? cele dobroczynne, Operę wy­
kona znana szkoła operoaa profesora M a r s  o, 
a jak wiadomo piodukcye tej szkoły mają u na­
szej pnbliczności już utrwaloną sławę.

Koło h istoryków  U. U ,1 1 W piątek dnia 20 
b. m. odbędzie się w sali 39 Coli. Novi posiedze­
nie naukowe Kom, na którem p. Maiuja wygłosi 
oaczyt na temat: „Wpływ generała Henryke Dą­
browskiego na posUaowienia Giełguda od marszu 
z Łomży do rady w K om unach". Początek posie­
dzenia o godz. 7 wieczorem.

nauka rysunków. T r z e c i a  k o n f e r  m e y a  
f a c h o w a  w sprawie nauki rysunku odbędzie się 
w sobotę dnia 21 b. m. o godz. 6 wieczorem w II 
szkole realnej przy ul. Granicznej. 1. Dokończenie 
edezytu prof. PękBzyca; I I  Dyskusja nad tematem 
poprzedniej sesyi: wj stawy prac. doświadczalnie, 
wspólnr sala rysunkowa i zebrkó. vVszystkicii in­
teresujących się tą  sprawą zapraszają pp. Gros i 
Olszewski.

Z Klubu pocztowego, Ud szeiegn lat Klub pu- 
czlowy arządza oale kostyumowo-maskowe, -które 
rok rocznib zdobywają uow.® to newt sukcesy i 
większe powodzenie, pozostawiając po sobie wspo­
mnienia najmilszych i najlepszych zabaw karnawa­
łowych. Wydział Klubu łącznio z komitetem baln 
mają już w tym kierunku doświadczenie, pracy i 
wydatków nie poskąpią i zrobią wszystko, by Y 
bal kostyumowo-maskowy, który się odbędzie dnie 
18 luteg ą wypadł jak najokazalej. Przygotowania 
już poczyniono, obecnie rozsyła się zaproszenia. —

Kto we wzmiankowanym balu chce w*i,ć ndział, 
zechce się wpisać ao listy zgłoszeń.

Z E leutery l. W  niedzielę, 22 b. m., o godz. 7 
wieczorem, odbędzie się w lokalu Ełeuteryi (ulica 
Mikołajska 1. 3 I  p.) „Wieczór rozmaitjści", po- 
czem zabawa towarzyska. W stęp wolny, goście mile 
widziani. ,

Napad w  Podgórzu. Wczoraj na Michała Krze- 
toskiego, Idącego przez ulicę Kalwaryjską koło mo­
stu kolejowego napadli jacyś Indzie i zasypawszy 
mn twarz -piaskiem, pobili go, zadając mn nożem 
ranę w oko i głęboką ranę na głowie. 7awezwanv 
lekarz z Podgórza opatrzył ciężko ranregc i prze­
wiózł go do domn.

rtowi ta jn i radcy. „N. W iener Tagbiatt" do­
nosi: Cesarz nadał admirałowi Kneisslerowi von 
Hauxdorf zastępcy szefa sekcyi marynarki i wice­
admirałów. Juliuszowi R i p p e r o w i ,  komendanto­
wi portu w Pola godność tajnych radców. 

Sprzbdaź m ię s a  argentyńskiego we Lwowie.
Ze Lwowa telefonują nam: Dziś rozpoczęła się 
sprzedaż mięsa argentyńskiego w pięciu miejpkich 
sklepach, gdzie przygotowano ogółem 3328 k lg , 
z czego większą część rozsprzedano. Przed sklepa­
mi panował wielki natłok.

Hrabina M ilew ska sprzebajt? ziemię polską  
na L itw ie . Z Wilna piszą do „Gazety Warszaw 
sklej". Ze smutkiem muszę dziś wam donieść, iż 
nowe dwa majątki w tych dniach ma nabyć rosyj­
ski Bank włościański. Jeden z nich —  to olbrzy 
mie dobra Lubań, około 10.000 morgów, w powie­
cie wiiejskim. Majątek ten jest własnością p. Ale­
ksandra Lubańskiego. Drugi majątek leży w pobli­
żu Wilna. Jest to Lewków. Bankowi włościańskie­
mu ma go sprzedać Igaacowa hr. Korwin-Milewska,
1-rno voto Umiatowska. Oboje hrabstwo Ig. For- 
win-Milewscy należą do najbogatszych ziemian w 
gnhernii wileńskiej. Nabyte dobra Bank włościań­
ski rozparceluje naturalnie pomiędzy włościan ro­
syjskich.

Frzuc iw  podwyższeniu czynszów. Z Wiednia 
donoszą, że przedwczoraj zebrało się około 200 ro­
botników przed jednym z domów w dwudziestej 
dzielnicy, demonstrując głośnemi okrzykami prze­
ciwko właścicielowi kamienicy, który podniósł czyn­
sze mieszk ań. Policja rozproszyła demonstrantów.

Automobil w fa lach  Sekw any Z Paryża tele­
grafują: Onegdaj wpadł tu wskutek nieostrożnej 
jazdy szofera jeden z przejeżdżających przez most 
na Sekwanie obok kościoła Notre Dame samocho­
dów z takim rozpęaem na poręcze, że rozbił je i 
spadł do rzeki. Z wielkim trudem udało się wszy 
stkich jadących tym automobilem uratcwsftś; ponie­
śli oni tylko lekkie obrażenia.

Hum o-ystyka przy spisie ludności. Przy obec­
nym spisie luuności w Wiednia nnpiiała pewna 
dziewczyna w rnbryce „zawód" — p a n i e n k a .  
W innej rubiyce napisała: troje dzieci. Pewien 
obywatel napisał do rnb-ykl „głuchoniema" o swo­
jej służącej: Szkoda, że nią nie jest. Krawiec pe­
wien w rubryce „język towarzyski" napisał — 
ł a c i ń s k i .  Na pytanie komisarza dlaczego, odpo­
wiedział, że przy procesyi Bożego Ciała nżywa się 
łaciny. Inny jakiś obywatel w rubryce „Hanstiere" 
(zwierzęta domowe) napisał: „griin angestrichen". 
Myślał on, że się tu rozchodzi o Hausliire (drzwi 
domowę).

Zgon faw o ry tk i sułtana. Z  Saloniki donoszą: 
Pierwsza faworytka b. smtana Abdul Hamida 
z m a .ła  na chorobę cukrową i sercową. Pogrzeb jej 
dał powód do pogłosek o świerci Abdnl Hamida. 
K o m e n d an t korpusu wydał wobec tego cyrkuiarz 
w y ja ś n ia ją c y  apiawę. Abdul Hamid j e s t  ogromnie 
przygnębiony i zwłoki faworytkt odprowadził do 
Dramy willi. Lnaność nic nie wiedziała o śmierci 
faworytki snłtana.

WrOuOwie szam pana. Z Ep^rm y telegrafują: 
W Damezy splądrowali chłopi, uprawiający winni­
ce, piwnicę szampańską; Dotłnkli 7C 000 pBłnych 
flaszek szampana, poprzewracali beczki i  wrzucili 
2500 pełnych flaszek do wody.

C aruso małżonkiem. Z Londynu telegrafują 
W Nowym Jorku krąż ą pogłoski, że Caruso mii 
sią zaręczyć z piękną kanadyjską sopranistką, Mi 
rą  Grenyille.

O dpowiadzialay redak to r i wydawca: 

Mf ohał Konopiński.

Jw h |im|aidpyc)L
Kraków, 18 stycznia.

HOTEL BELYEDERE (pokoje od 9 koron. Ł azienki. Re- 
stau racya  i k aw iarn ia  na m iejsca): inż. W ilh. G u tm an a  
z >'owego Sącza, J s k .  H echt z Tarnopola, J . N ts  h 
z Jnngferdorf. N. N iesenfeld z TainOwa, K aroi M ansfeld 
i D rezna, Adam  T ig e r ze Lwowa, ólat. S te in , Hugo 
G rund  z B e,na, P io tr  Kozłowski ze Suchej, J . TJjchi 
A ntoi.i Grosr z Kostelec, J a n  Bogdanowicz z R abki W*" 
Germ euita, F ranc iszek  H ua tsch  z Kostelec, M arya Kn- 

harska z Cieszyna, H. M eraoche z Oświęcimia, A n ten . 
jjji’9nhaner z T e leo , Józef S lam pszbka % Horeszowlc,1 
Z o fa  B artkiew icz z W arozawy, F ran c iszek  D ąbrowski 
z jodz .

H0T EL NAkODOWY, ulica Poselska, 2 2 , (gustow nie od 
restaurow any. P ark iety , św iatło  elektryczno, re s ta u ra c ja , 
łaz ienk i i s ta jn ia  w m iejscu. Pokoje od 2 koron zwyż, 
sa lka  na  seD 'aaia tow arzyskie, kory tarze  ogrzan ): 2. 
J a r  Gum  ń sk i r W iina, A dam  M aranow ski z P e te rsb u r­
gi A gnieszka Sosnowa a  z B ytom ia, W acław  H ałacińskt 
z Zakopanego, W ładysław  Ż m .grodzki ź  Czortkowa, Ro­
m an Łopaoiński z i  dziną z K ału  :a, W ojciech K rań sk t 
z Częsioohuwy, J a n  M arkus z W ieliczki, v\ ito ld  M ichal­
ski z Opawy, X. T adeusz W acław ski z Miecnowa, drowie 
V\ łodzim ierzow ie Rożankowscy ze Lwowa. __

HOTEL SASKI: Cowa, W  B artholom ea z Londynu,
W. R en m ar, Cb. Schroeder z L o n d in u , hr. B r P ru jzy ń  
aki z R ześniów ki, J .  K olinek, A. R osenberg z W iednia, 
PL. Hess z B erlina , J . Am ouraws z Król. Pol.. E . Rie 

:c \  M. S ternfeld  z W iednia, H. K irp fen  z Ołomuńca. 
E  K oster z A m sterdam u, F. Schm id t z W iednia, A. Mo- 
szoztńsiri z Przysieki, R . Svetlik  z P rag i, V, ł. Bojanow- 
sk i z W arszaw y, A, P au rz  z W ieania.

r i u r s a  t e l e g r a C u z u f e .
W adeń, '8  s ty c z n i: . Losy: i j  p rocen t.! A n.iiryaokio 

s a k ła a a  k red . ^ o b tp r c  s r  r a  188 »3-pra. 2t,8-ó0. A uatr 
sak ł. la a  obi. pro r, 1089 d-pro. : ,W —. U regu '. D u ­
n a ju  a  1870 r. 7 OC H r, 6-prc, lteO'50. W ęg. B anku nip. 
po 100 a łr  i -i  >ro. ■ 2ó5 50. P o ż jczk a  aerb, prom . po 100 fr.
2-pro, lk8*—, 1») n szpro^eDteWu. B udapeeztedskie (Basrlica) 
5 złr. 4 Li*75 Dakł. krea d la  L, 1 p, po 100 złr. 523-—, 
C iaiy  40 złr. m . k. 2t . Toży taka m . in s b r r a a  2C 
złr. 109’—. Losy m. K rakoi rą  PO zł. «3-—. Pożyczą 
m. L ub iany  20 złr. — '— . Palffy 40 złr, 2 6 5 '—. Czerw, 
krzyża Tow. auztr, 10 złr. 97*50. Czerw. x  ■> yża węg. 
Tow. 6 złr, 67*—, Loży fund. a tu y a u  R udolfa iO Hr. 
65 '—. Sa-m a 40 złr. m. 2 5 0 '—. Pnżyozka Saloburga 
20 złr. 261-2 ' T ureck ie  cblig . prom. kolei pc 400 fr 
261'75. T u reck ie  oblig. prem . kolei pro, . Losy 
kom. m. W iedn ia  z 1874 oka 525*- 

Berlln, 18 stycznia. A u itiy ao k ie  banknoty 85*10. Spi 
rytup — *—. r

Paryż, 18 stycznia. R en ta  3-pro. O l1!.!. M ąka 37*05. 
F rankfu rt, ’8 stycznia. A ustr. k r t d .2 i 4 ‘4o. K oleje p ań ­

stwowe I5b 'ó9 . Disconto 196*— . L au ra  — *—. 
U sposooienie, atałe.

Wiedeń, 18 styczn ia, k im k n ięc ie  g iełdy . (W a  kor ) 
Akcye- A ustr. Zabf. kred . 67'U 60, węg. Zak*. kred 

869 75, A nglobanka 326 —, U nionbanku 636 75, L an- 
de rb aak u  53: 25, B ankverein  558 —, B odenuredit 13 43, 
Galie. B anku  hipotecznego 683 —, K olei państw ow ych 
750 75, kolei południowej 116 —, kolei północnej 51 55, 
kolei Czerniow iecU ej 65P 50,■ A lpiny 767 ’ ó, Rim: U u ; 
r«uiyi 671 50, P rask iego  Tow. żelaznego 25 93, Fabryk i 
broni 744 — , Akcye tu reck ie  ty t. 3 7 8 —, Gal. akc. Tow. 
kop. n . 813 — , Obi. w ęg. indam nir 62 - Re n t a  m a  
jow a 93 29, A astr. re n ła  koron. 93 06, \Vęgier. ren ta  
koron. 62 — 56 letn io  L is ty  Tow. kred . zlem sk 92 65 
9%  L is ty  B vnku hip. 93 7 5, 4 '/4“/o L is ty  n a n tu  hip 
99 36, 6 %  L is ty  B anku hip. n O  69, a s/c L is ty  B »nk. 
k ra j. 94 —, 4 , /,'/o  teisty  B anan i ra j. 9w 60, 4°/, G a'
Ohl. propin. 68 60, 4%  Gal. pożyciki k ra j. 1893 93 66, 
40,# Pożyczki m . uw uw a 92 65, Losy tu reck ie  965 25 
M arki 117 43, R uble 254 —, Rosy,, pożyczka 104 05
Akcya praskiego banku k r e d y t .  , 4 :/0 pożyczka m.
K ra ^ n ra  93 —, G alicyjski ban k  kredytow y ziem ski 
4 «/*"/, 99 10. - ' i

f  Sposobienie: spokojno.

P i e r ś c i o n k i  z a r ę c z y n o w e  i ś l u b n e
|  73 8 15 Zegarki, z e g a ry ,  łańcuszki, kolczyki, i wszelkie w yroby jub ilersk ie  oraz srebro stołowe

poleta najtansiie! (iOlDWflSSEft: Krak: wie, «0t:3S« lokalu, ul. (

B ^ P Ł A T F ł i ;
w j syła bogato ilustr. 

C E N N I K I .

lokalu, ul. Gro^lzke25.
Z akład a rtysty  ozno kam ieniarski 

1 budowlany

Józefii Kuleszy
naprzec.w  e m e i ta r r s  w K rako­
wie, posiada w ielki wybór goto- 
w yohpom ników :piaskow ca gra­
n itu  i m arm uru. Rodejm nje się 
w ygasan ia  grobowców w m iejscu  
i ni r r«^'uaojl. Telefon 759. 

4 16 O

@
otw arty  został ^

w  RrzęsztoforaLh (Ryntk 35) g
w salach m agazynu fortep :anów

45 16 0firmy

B . G a h ry e ls k a

flatGro'i/!c dz ie ł w ysław ionych:
A zentowicz B^znańska S t Czajkow­
ski. Dębicki, F a ła t, F e lsz tyńsk i, F i­
lipkiew icz. Frycz. H ofm ai Kamocki, 
K arpiński, K raszew ski, d r Kunzek. 
M alczewski, M akarewicz, Mehoffer, 
Pautsch , K. Pochw slski, Pudgórski, 
Sichulski, S tan,sław ski, Unierzycki, 
Uziombło, W eis, W yczółkowski, W y­

spiański. Żelechowski, Żarnecki.

W stęp wotny 
Sprzedaż na spłaty  do 2c mie­
sięcy. — Salon o tw arty  od godz. 

9 rano do 7 wieczór.

w Krakawte, ul. sw. Jana 4
poleca:

(8 s ? :i? i8  mmti p iśm iennicze
z zakresu be le trystyk i i n an k i, w języku  polskim , francuskim , angielskim

i niem ieckim .
N o w o  o tw o r z o n y  d z ia f  k siążę# *  - l a  m ło d z ie ż y .  A bonam ent przystępny 
kata log  i  dodatek z przesyłką 1 K. W ysyłka n a  prowicyę w spec. skrzynkach.

21 7 0

X  Jednorazowa pióba przekona 
x  każdego o jakości.

: W in o fra n c u s k ie
^  ; 1 flasz. G raves za . . 2'50 

1 „  B arsoc za . s . . 2'50
•Y 1 » G raves super za 3'00

Wojcisch Olszowski
w Epikowi#}, Maty rysek.

P u c z k ó w  z s  \ K o r e r c
uiisa Szmal/23. 55 14 16

goooooooo COOO C c OOOOOOOOoOOOC#
§  r i e r w s z o r z ę d n a  p r a c o w n i a  s u k i e n  m ę s k i c h  §
O  nagrodzona złotymi medalami w P aryżu  i Londynie

L f f i  G R A B O W S K IE !
3 38 62vh K K A i l C W l E  

g  ul. Szoitalna 1. 36 vłs a vis Teatru. - - Telefon 561.
oooocoooi ̂ ooocoroooooocz OOi

S p ó l n i k a
z kapitałem  6u00 K  poszukuje siej do 
nowootworzonego in teresu  w K rakow ie. 
Zgłoszenia listow ne do A dm inistracyi 
„N. Reformy" pod Ł. S . 895 2 3

Esrdzo spokojny pokój
■ę ynają łby  od 1-go lu tego  pensy m owany oficer 
( lite ra t)  W aru n k i: abj o ile  możność* n ie  było 
drzw ’ oa sąsiedniego m ieszkania , an i fo rtep ianu  
w poDliźu i by pokój był całkow icie cichy. — 
Proszę adresow a5: O. von K ra ft, K raków, ul. 
św. J a n a  3. B erlitz  School. 951 1 3

r r w f n r w w  i  «

ARTYSTYCZHE
s k r o m n e  i w y t w o r n e

UMEBLOWANE

Założony w r. 1879

Mlao artyslyciio-kamieniarski

KtżkóH, ihrawskfeio i
39 19 O . . . . . . . . . . . .  —  m -  n

Z . a k t a d  p o g r z e l -  o w y  „ C o n c o r d i a "  

« J a m a  i j s r c
Plac Szcnpaćski L 2 (diiin własojfi. — Telefon Si 331.

2 .„ ta u  podejm uje się urządzeń pogriabow ych, oraz r irowadzania zwłoa ze w sz '« tk ich
k iajów  europejskich. yj ‘j j  q

W Krakowie Jedyny, który posiada vfasny wyrób trumien.

Mięso potaniało!
Z a f c c e  podolskie bez skórki szt. 2*50 K, comber sarn i 1 kgr. 2*80 K, 
p i e c z e ń  sarn ia  1 kgr. 2*40 S  —  rów n.eż drób tuczony, konserw y owocowe 

31 i jarzynow e po Dardzo niskich cenach —  w handlu 5 O

Ł  s c i H o i m m e r a ,  r i o M t a  3 5 .  m

*»*SmZ ' • V

tKraków, »l. Sakcwi&ka 7 , W 462.
|podejm uje  się w ykonania grobowców 
i pomników, ta k  w m iejsca ja k  n» 
prowiycyi, o ,az  poleca w ielki wvbói 
pomzLców gotowych z piaskowca, m ar 
m u.'a i g ran itu . ■ 26 292 300

F r ^ z j  ca*ka
czesze w domu i poza domem według 
naji.owszjmh stylów. Julia Eńdzjaszek, 
ul. F lo^yańska 43, I I  p., of ■ 954 2 b

L kemfoytem
um eblow an i pokoje, e lek try k a , łaz ienka, z oso 
bnem i w ejściam i, d>a osób c y s ty n g o w a n y o h  
zaraz  do w yn a jęc ia  (na żądanie w ykw in tne  u 
trzym anie) P a ń sk a  5, I  p. 887 2 8

£ loryańska 47
T elefonu X r 808.

Amcryf_. wząizenia biuro­
we 1 m a tm y  ao pisania.

Znak ochronny dla mebli.

33 9 O

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ni. Jagiellońska 10. K ząd ca  d ruK a-n i L . K . G órski


